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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i Sp ółk i w  P ozn an iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński,

B e r l i n ,  dnia 2 4 .  Listopada. — W  interesie n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e j  
na stęp ują cy  w n iosek  w  izbie drugiej z rob ion ym  i komraissyi rew izy jnej  do 
przed w stępu ej  narady oddanym  zosta ł:  . W y s o k a  izb a ,  — z w a ż y w s z y ,  że 
przy sto i  potężnem u n a r o d o w i ,  — zapew nić  innej n a r o d o w o śc i ,  którą mu 
lo s  p o w ie r z y ł ,  dalsze rozw in ięcie  n a r o d o w e ;  że ten naród ma pra w o  do p o ­
dobnego  zaręczen ia ,  że w zględem  polsk iego szczepu  reprezentant k r ó lew ­
sk iego  rząd u ,  pan minister M anteuffel,  stosując  się  do u s ta w y  niemieckiego  
państw a  z w ią z k o w e g o  z 2 6  Maja 1 8 4 9 .  §. 1 8 6 . p o w ie d z ia ł:  "N arodow ości  
samej rząd pruski polskim poddanym  na żaden sp osób  w y d rz eć  nie chce;  że 
nareszcie reprezentanci narodu prusk iego  daleko więcej mają p o w o d ó w  do 
w y rzeczen ia  tego zaręczen ia ,  aniżeli reprezentanci państw a z w ią z k o w e g o ;  
— niechaj po s ta n o w i przyjąć  następujący  artyku ł  do pruskiej u s ta w y :  Z a­
ręcza się szczepom  państwa pru sk ieg o ,  nie m ó w ią c y m  po n iem ieck u ,  n a r o ­
d o w e  rozw ijan ie  s i ę ,  m ianow ic ie  ró w n o u p r a w n ie n ie  ich j ę z y k ó w  jak daleko  
s ię g ają ich gra n ice ,  w  spraw ach k o śc ie ln y ch ,  w  w y c h o w a n iu  publiczuem,  
w  w ew n ętrzn ej  administracyi i w y k o n a n iu  praw.« Bod ty m  wnioskiem  

p odpisanym  je s t  radzca regencyjny  Osterrath z Gdańska.
K r ó l e w  i e c ,  d. 2 0 .  Listopada. W  tych  dniach zapadł w y r o k  w spra­

w ie  Dra Jana  Jacoby i kupca M a lm r o s ,  których pom aw iano  n iespraw ied li­
w ie  o zapal r e w o lu c y jn y  i że  w  tym zapale przejęli  l is ty  króla pisane do M i­
kołaja cesarza po w y b u c h u  r e w o lu cy i  m arcowej w  Berlinie i do władz roz­
m aitych  w K ró lew cu .  Kzecz się zaś inaczej miała. D n ia  \ 2 . Marca pano­
w a ło  w ie lk ie  w zburzen ie  u m y s ł ó w  w K rólew cu .  Od dw ó ch  dni n iedochu-  
dz i ly  poczty  berlińskie. P ogłosk i  ty lko  u t r z y m y w a ły  s i ę ,  iż w Berlinie  
bije się  lud na dobre z w o jsk iem ,  że z w y c ię s t w o  przechyla  się  na stronę  
lu d u ,  że wojska  rossy jsk ie  mają w k ro c zy ć  do B r u s ,  w celu przytłum ienia  
r e w o lu c y i  i zaprowadzenia  stanu oblężenia po prow incyach .  Lud królewiecki  
niedow ierza ł  w ojsku  i w ła d z o m ,  dom yślano  s i ę ,  że z Berlina nadejdą roz­
k a z y  do K ró le w ca ,  ażeby w o jsko  utrzym ało  lud w p o s łu szeń stw ie  i dla tego  
o k a z y w a n o  wie lką  radość z p o w o d u  w y b u ch łe j  rew o lu cy i  w Berlinie.  
W  m iarę ,  jak zapal ludu się  w zm a g a ł ,  tak w ładze  traciły  g ł o w ę  w działa- 
laniu  i w rzeczy samej przesta ły  w p ł y w  w y w ie ra ć  jak iko lw iek  na sp ra w y  
publiczne. B o l ic y a ,  żandarmi nagle z n ik n ę l i ,  że ich z latarkąby nieznalazł.  
w o jsk o  się  p o c h o w a ło ,  rząd n ie rz ą d z i ł ,  naczelny prezes Botticher prawił  
m onologi  H am lctow e  o byciu lub n ie b y c iu ,  i bił czołem  kornie przed zaim-  
p r o w izo w a n ćm  w szech  w ładztw em  ludu. W  tych  czasach szczególn iej  z w r a ­
cał lud u w a g ę  ua depesze przesy łan e  do K o s s y i ,  nieustannie oblegał dom  
p o c z t o w y ,  aby zabierać w s zy s tk ie  podejrzane listy do w y ż s z y c h  władz c y ­
w i ln y c h  i w o j s k o w y c h ,  cłicąc się  przekonać o zamiarach rządu. G d y  j e ­
d n ego  wieczora  p ierw sza  sztafeta z Berlina n a d esz ła ,  burza b y ła b y  w y b u ­
c h ła ,  g d y b y  nie J a c o b y  i M alm ros,  o w e  Lafajety królew ieck ie.  Lud chciał 
te depesze o d p iec zę to w a ć ,  Jacoby zaś i M alm ros napominali go  do sp o k o j -  
ności  i p o r z ą d k u ,  odebrali te depesze i odnieśli je  w e d łu g  adressów  do na- 
cze loego  prezesa i do kom enderującego  jen era ła ,  żądając ty lko  od nich,  
ażeb y  nie w y s tą p i l i  po n ieprzyjacie lsku przeciw l u d o w i ,  czego  oni z o b a w y
0 w łasn e  o so b y  niemieli zamiaru uczynić .  N acze lny  prezes jak najchętniej 
p rzy rz ek ł  t o ,  jenerał  też poszed ł za j e g o  przykładem . Z tych  tedy  p o w o ­
d ó w  sąd tutajszy  uznał J a cobego  i Malmrosa za n ie w in n y ch  jedno g ło śn ie ,  
jako  p o je d n a w c ó w  zręcznych  pom iędzy  ludem a rządem.

F r a n k f u r t  n. M. —  G align.  M essenger  podaje następującą notę  po-  
ż eg n a w cz ą  ambassadora am erykańskiego  w Frankfurcie  do arcyksięcia Jana
1 tegoż  o d p o w i e d ź :

• W .  C. W y s o k o ś c i ! P o s łu sz n y  instrukeyom  prezydenta Z jednoczonych  
s ta n ó w  składam list o d w o ł a w c z y ,  który  m issyą  sw o ją  zaszczycającą mnie  
p r z y  W .  C. W y s o k .  zakończy ł .  Z rozkoszą przy tej sp osob nośc i  ośmielam  
=>ię z a p e w n ić ,  że w  ciągu pam iętnych w y p a d k ó w ,  na któren w ładza cen­
tralna narażoną by ła ,  w .  c. w y s o k o ść  zach o w a łeś  sobie  przyjaźń i p r z y c h y l ­
n o ść  tak rządu  jak  narodu Zjeduoc. s tan ów . W p r a w d z i e  n ieusunięto  prze­

szkód w oczekiw anem  połączeniu niemieckich p a ń stw ,  ale je  zm niejszono ,  a 
mamy n ad zie ję ,  że one znikną z u p e łn ie  w  obec ducha z g o d y ,  który  w .  ces.  
w ysok .  w ciągu w ła d zy  tak pie lęgnow ałeś .  Z jednoczone  stany  mocno s p r z y ­
jają każdemu r u c h o w i ,  który  prow adzi do ustalenia rządu rep rezentacyjno-  
konsty tu cyjnego .  Uczucie to je st  im w rodzone  a ich h istorya  d o w o d z i ,  że  
tego rodzaju ustawa musi się zgodzić  z prawam i innych  n a ro d ó w  i z  zasa­
dami um iarkowania i sp raw ied l iw ośc i ,  bez k tórych  żaden rząd szczęścia ludu  
za p ew n ić  nie może. Uczucie więc  to ż y w o  ocknęło  s ię ,  k iedy  w. ces. w y s .  
stanąłeś jako pośrednik m iędzy panującym i i ludami Niem iec i jako p o s ia ­
dacz obu stronn ego  za u fa n ia , w y tk n ą łe ś  drogę  p o s tęp o w a n ia ,  która zdo lną  
jedynie  b y łab y  rozbroić wszelkie  lekkom yślne  i n iebezpieczne in n o w a cy e ,  
ale zarazem w yobrażała  konieczność  naturalnego postępu  p o l i tycznego  w  zba­
w ienny ch  reformach. W  tak trudnein stan ow isk u  nie m ożna się  b y ło  s p o ­
dziew ać ła tw e g o  pozyskania  o czek iw an ych  przez N iem cy  in sty tu cy j .  Czego  
się sp o d z ie w a n o ,  to też zostało  spełnionem  i dz ie ło  rozp oczęte  i m ateryały  
dp ukończenia b u d o w y  zebrane o ile być  m o g ły ,  przez d o b r o w o ln y  udział  
Wszystkich cz ło u k o w  rzeszy .  W .  ces. w y s .  umiałeś nadzieję te u trzym ać i 
to republikanie sta n ó w  z jed n o c zo n y ch ,  a przyjaciele  k o n sty tu cyon a lizm u  
europejskiego w  zupełnośc i  uznają. U tw o rzo n a  n o w a  władza centralna,  
wkrótce działania s w e  rozpocznie.  W y ra ża ją c  nadzieję ,  źc  ona sp ełn i  dz ie ło  
i za łoży  sta ły  rzą d ,  w którym  N iem cy  znajdą w s p ó ln y  organ reprezentu jący  
z ew n ę tr z n e ,  a urządzający w ew n ętr zn e  stosunki w ie lk iego  n a r o d u ,  pr z e ­
konany j e s t e m , że nie m ogę dać lepszego d o w o d u  p r zy ch y ln o śc i  mojej dla 
pra w d z iw y c h  in teressów  N iem iec ,  jak oddając hołd p a tr y o ty z m o w i  i nad-  
z w y cz a jn y m  zasługom  w. ces. w y s .  Ż egnając  w ięc  w . ces. w y s .  ośmielam  
się w y ra z ić  hołd mój i uczucie  najgłębszej w d z ię cz n o śc i ,  oraz ż yczen ia ,  aby  
dw a narody Niem iec i Z jednoczonych  s ta n ó w  pod ty lom a względam i do s i e ­
bie p o d o b n e ,  ciągłemi stosunkam i w  coraz ściś lejsze  w ią z a ły  s ię  zw ią zk i.  
Oby p rzysz łe  dni w. ces, w y s .  b y ły  dniami zdrow ia  i szczęśc ia .*

O dp o w ied ź  a rcyk sięc ia :  » Ban D on eL on  ! Odbierając z rąk T w o c ih  panie  
ministrze list o d w o ła w c z y ,  k tó ry  je g o  m issyą  przy  w ła d z y  centralnej z a ­
kończa, z radością przychodz i  mi uznać przy ja zn y  zw ią ze k  oparty  na w s p ó l ­
ności in te r e s s ó w ,  zw ią ze k  m iędzy Zjednoczonem i stanami i ich rządem,  
który  w yob raża łem  w imieniu ludu i panujących N iem iec. Ż  p o d z ię k o w a ­
niem p rzyjm u ję  życzenia  szczęścia mojej wielk iej  o j c z y z n y  przez pana w y -  
rażone. Najściślejsze w ę z ły  w sp ó ln e g o  interesu  i pochodzenia  łączą ją  
z p a ń sk ą ,  która dąży  do s w y c h  w z n io s ły c h  przeznaczeń w  t o w a r z y s tw ie  
naszych życzeń  za jej p o m y ś ln o ść .  Banie am basadorze!  Nie m o g ę  ci p o w ie ­
dzieć byw aj  z d r ó w ,  nie w yrażając  najzupełn iejszego  zado w o lo ien ia  z lojal­
nego w y p e łn ien ia  o b o w ią z k ó w ,  które panu w zg lęd em  mojej o so b y  i rządu  
poruczono.  J a n

S t u t t g a r t ,  1 5 .  Listopada. -  R ząd wyrtem bersk i  p rzy s tą p i ł  nareszcie  
po dość d ługich  ko ło w o d a ch  do u k ła d ó w  po m iędzy  P r u s a m i  i A u s t r v ą  
w zględem  utw orzen ia  n o w ej  w ła d z y  centralnej z a w a r ty c h ,  pod następują -  
cemi w arun kam i:  1 )  B o n iew a ź  do u tw orzen ia  n o w ej  w ła d z y  centralnej re-  
prezentacye lu d o w e  pa ń stw  niemieckich sw o je  p o z w o le n ie  dać p o w in n y ,  a 
okoliczności cza so w e  w y m a g a j ą ,  aby władza centralna zajęła się  spraw am i  
i lem icc ,  z tego w ięc  w zg lęd u  przyzw ala  W y r te m b e r g ia  na u tw o rzen ie  jej 
ecz ty lko  na czas do 1. Maja 1 8 5 0 .  roku. Potem  zaś będą reprezentanci’ 

ludu s ta n o w ić  o dalszćm jej istnieniu. 2 )  P rz y zw a la  W yrtem berg ia  na n o ­
wą w ładzę  cen tra lną ,  jeże li  w szy s tk ie  p ań stw a  niemieckie  dadzą także sw o je  
p r z y zw o  enie. 3 )  l y i k o  do i .  Maja 1 8 5 0 .  r. w s tęp u ją  P r u s y  i A  u stryja 
w  prawa i o b o w ią zk i  ogółu niemieckich reprezentacy i ,  po u p ły w ie  zaś tego  
cza s u ,  z ło żą  je  z n o w u  w  ręce w szy s tk ich  rzą d ó w  niemieckich.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 2 1 .  Listopada. -  W ię k sz o ść  zgrom adzenia  n a rodow ego  

bardzo się  zasmuciła p o g ło sk ą ,  że rząd w y p r a c o w a ł  projekt do prawa w z g lę ­
dem wspierania  publicznego,  przez k t ó r y  w s zy s tk ie  r o b o ty  przygotowawcze
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zgromadzenia  n ar o d o w e g o  pod tym w zg l ęd em wni tvecz  się obrócą.  — Ta ki  
pr oj e kt ,  m ó w i ą ,  w p r o s t  pr owadzi łby  do s ocyal izmu.  Jeżel i  to jest  prawdą,  
natenczas pr ezydent  • szuka prz ych yl nośc i  robot ni ków przec iw wi ększośc i  
zgromadzenia  na ro do weg o,  która ni e za wo dni e by  projekt r z ą d o w y  socyal i s ty-  
c z n y  odpaliła.

Rz ą d zamyśla w y d a w a ć  dziennik pod tytułem B u l l e t i n  d’ E l  i s e e  
N a t i o n a l  i r ozsy łać  go  po  ws z ys t ki ch  gminach.

M o n i t o r  zamieści ł  dekret  Ludwi ka  N a p ol eo na ,  na mocy  którego Piotr  
Bonaparte  w  skutek opuszczenia  legionu cudzoz iemskiego w  Af ryce  bez p o ­
z wol en ia  w ł a d z y  w o j s k o w e j  i przybycia  do P a r y ż a ,  został  p o z b a w i o n y  s w o ­
j e g o  stopnia i pos ady  w  batalionie legii cudzoziemskiej .

Jeden dziennik takie czyni  uwagi  nad zer wani em s t o s u n kó w p omi ędz y  
wi ększ ośc ią  zgr.  naród,  i p r e z y d e n t e m : pod zgromadzeniem k on st yt ucy jne m  
prezydent  był  k o n s e r w a t y s t ą ,  a wi ększ ość  r ewo lu cy jn ą.  Pod  zgr. p r a w o -  
dawcz em jest  prezydent  l iberal is tą,  wi ę ks z oś ć  reakcyjną.  Drugie  starcie  
się  jest  bardziej ni ebezpieczne ,  niż p i erwsze .  W  pi erwszem walka krótko  
t r wa ł a ,  dziś obie w ł adz e  są r ó w n o t r w a l e ,  jeszcze  dw a lata obie się u t r z y ­
mać mają prawnie .  P r aw a  strona stawia czoło prezy den towi .  Na orędzie  
prezydenta  odpowi edzi ał a  wi ększ ość  o dmó wi eni em kredytu dla w i c e p r e z y ­
de nt a ,  jes t  to pol iczek,  który zaczerwieni ł  lica Lu d wi ka  Napoleona.  Odtąd* 
osobista pol i tyka prezydenta musi  w ys t ą p i ć  c zynem,  inaczej będzie wyś mianą.

Piotr Bonaparte  w y z y w a  na poj edynki  cale szer,gi  redaktorów którzy  
drwi ą z j e g o  ucieczki  algierskiej.  A l e  i w tern nie jes t  sz ce ęś l iw y,  żaden 
nie chce mu dać z adosyć uc zyni en ia .

V o i x  d u  p e u p l e  odpo wi ada  M o n i t o r o w i ,  że Ludwi k  Na pole on  
nie  uc z yni ł  żadnego kroku na rzecz pr ześ lado wanyc h P o l a k ó w  przez rząd 
f r anc uz ki ,  jako to wczoraj  u t r z y m y w a ł ,  lecz przec iwnie  1 0 0  P o l a k ó w  osia  
dł ych i o j c ó w  famili i  zostało w y g n a n y c h  z Paryża.  — C o u r i e r  f r a n ę a i s  
d o n o s i ,  że car Mikołaj  myśl i  o T u r c y i ,  z p o w o d u  w y z y w a j ą c e g o  s t anowiska,  
jakie zajęła Angl ia i że w  skutek tego w s trz yma no  r ozkazy  w Tul on ie  do  
francuzkiej  f loty pod Dardan el ami , aby  powracała do Francy i.

Lord Palmerston przestrzegł  rząd francuzki  o intrygach p o l i t yc zn yc h  
zacho dz ącyc h p om ię d zy  d wo ra mi  p ó l n o c n c m i , które p ro wa dzą  jako naczel ­
n i cy  książę Metternich,  G u i z o t ,  ks iężna Li w e n , ajentka rossyjska i poseł  
rossyjski  w  Londyni e .

Na pos iedzeniu wczorajszem ws z c z ę ł y  się r o z p r a w y  nad natural izacyą  
c udz oj e mc ów. Pr oj e kt  do prawa w  ogólnośc i  kładzie sobie za cel ,  utrudzenie  
natural izacyi  i znies ienie dekretu rządu t y m c z a s o w e g o  z 2 8 -  Marca 1 8 4 8 . ,  
po zwal aj ącego  cudzoz iemcom się nat ur al i zow ać ,  jeżel i  w e  Francyi  przez 5  
łat  zamieszkal i .  Kom is s ya  w  spra wo zd ani u  s w e m  p o w i a d a ,  że w s k u t e j  
tego d e kr e tu ,  kilka t y s i ę cy  osób się natural izowało ,  które dla s w y c h  ko-,  
s m o p o l i t yc zn y ch  z w y c z a j ó w ,  nie dają ż adnych rękojmi Francyi .  Chamioj  
p o w i a d a ,  że  należałoby 1 0  lat przeznaczyć  pobytn dla c udz o z i em có w,  jer 
żeli  zechcą się natural izować i wnioski  ich wt e dy  uwzględniać ,  jeżeli  znaczne  
zas ługi  p oł oż yl i  dla Francyi .  Chamiota wniosek odrzucono.  Projekt  wydz i ał u  
w z g l ęd em  natural izacyi  ods yła  zgromadzenie  n ap owr ót  do wy d zi a łu .  Z po  
rządku dzieu.  pr zypadają r o z p r a w y  nad p. Lcst iboudois  wnioski em wz gl ędem  

organizacyi  wz aj em ne go  wspierania się i urządzenia kass oszczędności  dla 
i n w a l i d ó w  r obot ni ków.  R o z p r a w y  o d ł o ż on o  do p rz ys z ł ego  t ygodnia  w  s k u­
tek oświadczenia  ministra s prawiedl iwośc i  R ou h e r a ,  iż j e go  kolega minister  
handlu D u m a s  wkrót ce  pr zed łoż y  projekt  do prawa w zg l ęd em organizacyi  
publ icznego  wsparcia.  P o st a n o w i o n o  następnie  wz i ąć  pod u w a g ę  wnio sek  
reprezentanta Bel l ing dc Lacanst el , o us tanowi eni e  l iczby i a tr ybuc yi  mini-, 
s t ers tw.  J e s t  to pocisk w y m i e r z o n y  przec iw p r ez yd en t owi  rzpl tej ,  który  
pragnie  u t w o r z y ć  jak j e go  stryjaszek cesarz ,  minis ters two pol icyi .  Raspail  
s y n :  »w P ar yż u  znajduje się  piekło g r y ,  które giełdą n az ywaj ą .  Ludzie
z ostający z nią w  s t os un ka ch ,  nie p o w in n i  być  ministrami.  Bankier b ę ­
dący mi ni strem,  może  u ż y ć  w aż ny c h wi adomoś ci  nadesz ł ych telegrafem do 
spekulacyi  w  renty.  M ó w i ą  o b y ł y m  ministrze za c za s ów monarchi i ,  który  
mając  rocznej  pensy i 1 0 0 , 0 0 0  fr., oszczędzi ł  sobie mil iona fr. ( Mową;
o Thiers ie .  Prawa  s trona:  w y m i e ń  j eg o nazwisko.) .  Inny minister Te sl e , ;  
p o s ł u g i w a ł  s ię  innemi  osobami w ba n ko w yc h obrotach.  Sk aza no  go  wyro- ,  
ki em,  a dziś  wie lki  z łodziej  mieszka sokie  w domu z d r o w i a ,  a pol i tycznych,  
w i ę ź n i ó w  w y s y ł a j ą  na gal ery .  VV dniu 2 4 .  Lut ego  znal ez i ono list w tui 
l eryach jednego monar chy  do Lu d wi ka  t i l i p a ,  w którym był o p o w i e d z i a n o : 
t w o i  minis trowie  źle sobie  poradzi l i ,  b y l i b y ś m y  śl iczne interssa porobil i .  
N a w e t  i prezydent  uznał  w s w e m  piśmie n i e po d ob ie ńs tw o  pogodzeni a mini ­
s ters twa z banki erostwem i tylko starzy z w o l en n i cy  g r y  g i e ł do we j  mogą się  
opierać mo jemu w n i o s k o w i .  De la Rochejacquel in:  protestuję  przec iw rzuca­
niu podejrzeń,  j a k o b y  p rz ec iw ni cy  projektu byli  zwol enni kami  g r y  g i eł dowej ,  
Żą da ją ,  a by ś m y  poszl i  torem r ewol ucyi .  Ale czy ż  nie widz i el i śmy jej mia­
nującej  dwó ah banki erów ministrami? Montebel lo,  minister marynarki  z cza­
s ó w  Ludwika Fi l ipa prosi  o d o w o d y ,  ze taki list do Ludwi ka  Filipa istniał.  
Raspai l  po wi ad a ,  że to jes t  rzeczą p o w s z ec h ni e  wiadomą.  YV końcu w n i o ­
sek Raspai la odrzucono.

Imperyal i śc i  rozrzucil i  teraz w  P a ry ż u  litografią po 5  s o u s , na której,  
podo bn ie  do znanej  ryciny wys t awi aj ące j  Napoleona  V\ . na koniu wśród  
embl eraów g ł ó w n y c h  jego c z y n ó w  w o j e n n y c h ,  p r z e d st a wi o ny  jest  pr e zy ­
dent  r z e c z y  pospol i tej  o toczony winietami  mającemi  nas tępujące  po d pi sy :

Zaprzys i ęceni e  kon st yt ucy i .  _  Z wi edz ani e  s zpi ta ł ów w  P aryż u.  -  P odr óże  
koleją żelazną.  — G o n i t w y  na polu ma rsowe m.  —  O dw i e d z i n y  u w y r o b n i ­
k ó w  przedmieścia ś w .  Ant oni ago .  -  Całość ma t y t u ł :  - D n i e  prezydenta  
rzeczypospol i tej .«

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 1 9 .  Listopada.  _  S i r  H.  L. B ul we r  wsiadł  na okręt  

w  Port mouth do S t a n ó w  z j ednoc zonych ną objęcie po sa dy  poselskiej  w W a ­
shingtonie .  W c z o r a j  z a wi ną ł  do So ut ha mp to n statek p a r o w y  Herman z Bre­
men w  p od ró ży  swoj ej  do N o w e g o  Y o r ku .  Po mi ędz y  passażerami  s w em i  
ma na pokładzie  wic iu W ę g r ó w  zna mi eni ty ch ,  którzy w y n o s z ą  się  na mie­
szkanie do S t a n ó w  z j ed no cz on yc h,  w celu założenia tamże kolonii  w ę g i e r - .  
skićj;  p o m ę d z y  nimi znajduje s i ę  także W ł a d y s ł a w  Uj ha zy ,  b y ł y  gubernator  
c y w i l n y  t wi e rd z y  K o m o r n a ,  z d w o m a  sy na mi  i dwiema córkami;  wi ez i e  
i>n z sobą pi smo polecające g o  p re zy d en t owi  T ay l or .  Rząd h an d l o w y  o -  
świadcza w  odp o wi ed z i  na zapytanie  ki lkunastu s t r o nn ik ó w o kr ę t o w y c h ,  
że ód dnia 1.  S t y c z n i a ,  w  kt órym ta ustawa żeglugi  morskiej  nabiera m o c y  

•pr awa ,  okręt y będące wł asnośc ią  An g l i k ó w ,  bez w zg lęd u na miejsce ,  gdz i e  

’b y ł y  z b u d o w a n e , pr zy pu s zc z on e  będą do p r z y w i l e j ó w  rejestru angielskiego.  
W  skutek n o w e g o  p r aw a żeglugi  nadeszło  tu rozporządzenie  s z we dz ki e  z  d.  
2 6 .  Października r. b., które okrętom angielskim w S z w e c y i  wzaj emność  
zupe ł ną  zastrzega.  W ł a śn i e  teraz ogł os i ł  także urząd h a n d l o w y  na jn o ws z e  
miesięczne sprawozdania  s w o j e  handlu angielskiego,  które wy p ad e k nader  
p o m y ś l n y  przedstawiają.  I tak konsumeya herbaty  w  u p ły n i o n y c h  dzie­
wi ęc i u miesiącach r. 1 8 4 9 .  p r ze wy żs za ła  k on s u m c y ą  z tegoż  samego prze­
ciągu czasu z r. 1 8 4 5 .  o 4 j  mil.  funt.  s t„ podobnież  cukru o 6 3 0 , 0 0 0  cet -  
narów,  tabaki o 4 j  mil.  funt.  szt.  D o w ó z  w  c zwó rna só b się p o w i ę k s z y ł .  
W  roku 1 8 4 9 .  w y p ł y n ę ł o  o kr ęt ów angielskich z p or t ó w  tutajszych 2 6 8 4  
wi ęce j ,  aniżel i  w roku 1 8 4 5 .

Dziennik Dai ly N e w s  czyni  uw ag i  następujące  nad sterem w y s p  joński ch .  
»l)otąd lud i parlament r zą do wi  angielskiemu p o z os t aw i ł  d o w o ln o ść  ws ze lką  
na wy s pa c h bez d ow ia d y w a n i a  s i ę ,  bez kr yt yki  lub kontrol i .  Rząd zas' 
z n o w u  spuści ł  się ze ws zys tk i em na lorda n ad ko mi ss arz a , widział  w s z y s t k o  
j e go  o czami ,  p r z y j m o w a ł  w s z ys t k i e  j e go  uprzedzenia i niechęci  be zwa ru n ­
k ow o .  Z tego w y p ł y n ą ł  skutek taki ,  żc p owa ga  Angli i  na ws chodz ie  E u r o p y  
ni es łychanie  upadla nie ty l ko dla d e sp ot yc zne go  pos tępowani a jej  urzędni ­
k ó w  d e l e g o w a n y c h ,  ale też przez ich c iągłą ochoczość  do bratania się  z  s ą ­
siedzkim d es po ty zme m i do pr zy j mo wa ni a  ua siebie niegodnej  roli j e go  a j e n ­
t ó w  po l i cy j ny ch  i ś p i e gó w.  Lecz to j eszcze  nic w s zy s t k o .  Nasi  amatoro-  
w i e  w o j s k o w i  i alarmiści znaleźl i  na w y s p a ch  tych p ol e ,  gdzie  s w o j e  a w a n ­
turnicze i k os z t o w n e  figle daleko s wo bo dni ej  j eszcze  płatać mo g l i ,  aniżel i  
w  do mu lub w  i nnych koloniach.  W  roku 1 8 2 4 .  namówi l i  r zą d,  iż wa-  
r ó w ni e  Korfu wz mo cn ić  trzeba.  Koszta  obl iczone n o w y c h  o b w a r o w a ń  w y ­
no s i ły  1 8 0 , 0 5 0  funt.  sz t . ;  w r. 1 8 3 1 .  p o d w y ż s z o n o  anszlag na 2 2 7 , 0 0 0  
funt.  szt . ;  w r. 1 8 3 4 . zażądano z n o w u  1 0  czyl i  też 15 ,0 00  funt.  sz t . ;  od  
roku 1 8 3 9 .  do 1 8 4 0 .  p r z y z w o l o n o  sposobem d o d a t k o w y m  1 0 1 , 5 0 0  f. szt, ,  
a od tego czasu aż do 1 8 4 7 .  przekazał  j eszcze  parlament 1 0 0 , G 4 2  ft. szt. ,  
a w roku z es z ł ym 9 2 0 6  f. szt.  dla ukończenia o w y c h  w a r ow n i .  Lecz nie  
do sy ć  jeszcze  na tern , g d y ż  w e d ł u g  wyrzeczeni a sir Fr.  B o u r g o y n e  przed  
komitetem p r z ed m io t ów  t yc zą cy ch  się a r t y le ry i ,  potrzeba jeszcze  w ł o ż y ć  
w  b u do w le  3 7 , 0 0 0  ft. szt.  Azatćrn całe te w a r o w n i e  obl iczone poprzedni o  
na 1 8 2 , 0 5 0  ft. szt. k o s z t o w ał y  j u ż  4 0 0 , 0 0 0  f. szt.  i będą z ap ewn e  4 5 0 , 0 0 0  
funt.  szt.  k o s z t o w a ć ,  i z wy ją tk ie m 3 7 , 0 0 0  funt.  szt. ,  jakie  w y s p y  j ou s ki e  
sk ładaj ą,  resztę ponosić  muszą An gl ic y  podatek płacący.

W ł o c h y .
O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d. 1 9 .  Listopada.  —  Na pos iedzeniu i zb y  

d e p u t o w a n y c h  w  T u r y n i e  dnia 1 0 .  mies.  b. i nterpel lował  d e p u t o w a n y  
Turcol ł i  ministra oś wi ec en ie :  »czy pap ież ,  jako  g ł o w a  ko ś c i o ła ,  obecnie  

. w o l n y m  jest  w działaniach s w o i c h . « ?  Mameli  o d p o w i e d z i a ł ,  że s prawa ta 
ni edot yc zy  ministra o ś w ie c en ia ,  który zresztą jest  n i e be zp ie c zn y m,  ale mi ­

n i s t r a  s p ra w z a gra ni czn ych ,  który ua inneiu pos iedzeniu niezaniedba zdania  
s w e g o  w t ym wz gl ędzi e  objawić ,  D e p u t o w a n i  podczas  s ceny  tej w  tak zua-  
cznej l iczbie się oddal i l i ,  iż pozostal i  nie byli  w komplecie  do st anowi en ia  
u c h w a ł ,  i posiedzenia odroczono.  — Mathicu został  z a m ia n ow an y  intenden­
tem w Cuncs La Marmora okazuje się c z y n n y m  w  u rz ęd owa ni u  s w o j em  j ako  
minister w o j n y .  P os t ano wi en i em j ednem łączy pułk piechoty  w  stałe b r y ­
gady,  drugiein przywraca  z n o w u  korpus  s t rze lców celnych.  -  0  Garibal ­
dim m ó w i o n o ,  iż je s t  w Av ig non ie ,  a tymczasem do wi ad uj e my  s i ę ,  że rząd  
przesłał  go  okrętom Da nt e  dnia 2 .  t. in. bezpośrednio do Gibraltaru,  zkąd  
miał udać się  do L o n d y n u  a ztamtąd do Uruguay.  Z Li w o r n o  odesz ł o  dnia  
1 2 .  t. 1 0 0  r ek ru tó w z S z w aj c a ry i  do Neapolu.  W  legacyach użalają się  
mocno na obciążenie  gmin długami .  Do Fogl i o  przyszl i  Hi s zp a ni e ,  gdzio  
im p o s po ł u  z  załogą  austryacką na Piazza Spadara hojnie p rz y j mo w a n o .  
W  miejsce znajdujących się tamże strze l ców tyrolskich mają p r z y b y ć  oc h o­
tnicy wi e de ńs c y .  — Jak z jednej s trony se nat or owi e  sa rdy ńsc y  na pos iedze-  
niu 1 2 .  t. oka zy wal i  wielką po cho pnoś ć  do  i nt erp el l acy i , tak z  drugiej  
z n o w u  nader ł a t w o dali się zaspokoić .  1 tak n. p. senator Sco l ps i s  by ł  bar­
dzo c ie kawy  dowiedz i eć  s i e ,  jakich ś r o d k ó w  c h w y c i ł  się rząd przeciw zama­
chom na bezpi eczeńs two publ iczne.  Minister Galvano odp owi ed zi a ł  po pr o­
s t u ,  ze rząd posiada środki  do dania opieki  be zp i ec ze ńs twu publ icznemu,



i p o s t a n o w i ł  ene r gi cz ni e  j e  z a s t o s o w a ć .  Inni  s e n a t o r o w i e  uska rża l i  sig na  
n a d u ż y c i a  p r z ec i w w ie r ze  ka to l i ck i e j ,  min i s t er  p r z y r z e k ł ,  że  p r a w  w  tej 
mie r ze  uż yje .  I na tein sig s k o ń c z y ł o ,  s e na t  o ś w i a d c z y ł ,  iż j es t  z a d o w o l -  
n i o n y  o d p o w i e d z i ą  m i n i s t r ó w ,  l ubo  g o  o to n i k t  n i cpr os i ł .  A  t y m c z as e m 
o b e j r z a w s z y  sig po k r a j u ,  ł a t w o  sig p r z e k o n a ć  m o ż n a ,  że k r adz i eż e  j a k n a j -  
bezczc ln ie jsze  p o m n a ż a j ą  sig w  s p o s ó b  z a t r w a ż a j ą c y .  W  C h a m b e r y  skład  
j e d e n  c a ł k i em  w y p r ó ż n i o n o ,  a w  Nizzie  d o  t ego  p r z y s z ł o ,  że  wł a d z e  m i e j ­
sk i e  z m u s z o n e  b y ł y  w y d a ć  r o z p o r z ą d / e n i e , a b y  d o m y  o god zi n i e  1 0  p o d  
k a r ą  5  f r a n k ó w  z a m y k a n o ,  dla u ł a t w i e n i a  s t r a ż o m  w  c h w y t a n i u  o s ób  p o ­
d e j r z a n y c h ;  z s p r a w o z d a ń  p o k a z u j ą  sig t y s i ą c z n e  t y m  p o d o b n e  okol iczności .  
—  B y ł y  wi c ep re ze s  i zby  d e p u t o w a n y c h  w N e a p o l u ,  R o b e r t  S a v a r e s e , p r z y ­
b y ł  j a k o  w y c h o d ź c a  do T u r y n u .  — Z  E l b y  a m i a n o w i c i e  z M a r c i a u n y  n a d ­
c h o d z ą  z n ó w  wieści  n a d e r  z a t r w a ż a j ą c e .

R z y m ,  d.  1 3 - L i s to p ad a .  — P i s z ą  z N e a p o l u ,  że pa pie ż  wc i ąż  z ab a wi a  
sig o g l ąd a n i em  miej sc  g o d n i e j s z y c h  w i d z en i a  a o p o w r o c i e  do  s tol icy nic pe-  
w n e g o  jes zc ze  n i e p o s t a n o w i ł .  — C a l l a n d r e l l i , k t ó r y  d o t ą d  j eszcze  siedzi  
w  w i ę z i e n i u ,  ma  dos t ać  p a s z p o r t  za g raoicg .  — Z b i ó r  s t a r o ż y t n o ś c i  W a t y -  
k a n u  zos ta ł  z n ó w  p o m n o ż o n y m .  S ł a w n y  At le t  L i s i pp a  k t ó r y  k u n s t m i s t r z a  
p r z e d s t a w i a  w  c h w i l i ,  k i ed y  z  ł aźni  w y c h o d z i  i p o t  z s w y c h  s i l nych  ba r  
k o  w  o c i e r a ,  z na le z i on y zos ta ł  p o d  g r u z a m i  i z iemią  w T r a s t e v a r e .  J a k  w i a ­
d o m o  A g r i p p a  p o s ą g  ten d a r o w a ł  l u d o w i  i umieśc i ł  na ł a źn i ac h  p u b l i c z n y c h ;  
T i b e r i u s z  n i em og ą e  sig o p r z e ć  chęci  pos i adan ia  g o ,  kaza ł  go  z d ją ć  p o t a j e m ­
ni e  i  u s t a wi ć  w s w o i m  p o k o j u  s y p i a l n y m ,  lecz n iechgć  l u d u  z mu s i ł a  go  do 
p o w r ó c e n i a  tego n i e o s z a c o w a n e g o  dzie ła  sz tuk i ,  t e r az  zaś  u mi es z c z o n o  g o  na 
g o d n e m  mie j scu  ob ok  L a o k o n a  w W a t y k a n i e .

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn .  2 ‘2.  L i s to pa d a .  — S z k o ł g  a r t y l e r y i  p r z e n o s z ą  t er az  do  

O ł o m u ń c a ,  p o n i e w a ż  o k a z y w a ł a  z a w s z e  s k ł o n n o ś ć  do  r e w o l u c y i .  J u ż  za 
s p r z y s i g ż e n i a  po l sk i ego  w r o k u  1 8 4 6 .  zna l az ł o  sig wi elu  b o m b a r d i e r ó w ,  
k t ó r z y  na od g ł o s  r e w o l u c y i  w Gal icyi  opuśc i l i  szko l g i udal i  sig do  K r a ­
k o w a .  L u d  t akż e  tej  szkol e  sk ł ada ł  s w e  p o d z i g k o w a n i a , k i edy  o b er f e u e r -  
w e r k e r  Eol l e t  n icchciał  s t rze l ać  do  l u d u  z r o s k a z u  a rcyks i gc ia  M a x y m i l i a u a ,  
Da pl acu Michała .  P o d o b n y c h  p r z y k ł a d ó w  b y ł o  póź nie j  p e ł n o  i m u s i a no  
s t r z e d z  n i emi eck ich  i po l sk i ch  k a n o n i e r ó w ,  c ze s k i m i ,  k t ó r z y  w ł o ż en i  do 
ś le pego  p o s ł u s z e ń s t w a ,  z z i m n ą  k r w i ą  s t rzelal i  do  l u d u  p od c za s  oblgźenia  
s to l icy  p r z ez  W i n d i s c h g r a t z a .

Z  W ę g i e r  nie ma>z ż a d n y c h  n o w s z y c h  wi adomoś ci .

Z n a n y  z s z l achet nośc i  i l udzk oś ci  R i c h a r d  G ob de n  p r zes ł a ł  do  a u s t r y a c -  

k i ego  m in i s t r a  s p r a w  w e w n .  A l e k s a n d r a  Ba cha  w  W i e d n i u  l ist  n a s t ę p u ­
j ą c e j  o s n o w y :

L o n d y n ,  dn i a  2 0 .  P aź d z i e r n i k a  1 8 4 9 .
P a n i e  m in i s t r ze !  L i s t  n i n i e j sz y  w y s t o s o w a ł e m  do p a n a ,  nie j a k o  do 

c z ł onk a  r z ą d u  a u s t r y a c k i e g o ,  ale do  t w o j e j  t y lk o  o s o b y ,  j a k o m g ż a ,  k t ó r eg o  
o ś w i e ce n i e  i w o l n o m y ś l n o ś ć  mocn e  na mnie  z r o b i ł y  w r a ż e n i e ,  k i edy  m i a ­
ł e m  p r z y j e m n o ś ć  p oz n a ć  g o  w W i e d n i u .  U s pr aw i e d l i w i e n i e  tego p o s t ę p k u  
m e g o  z na j dz i esz  p a n  w t er n,  że mnie  d o ń  s p o w o d o w a ł  i n te r es  zasad l u d z ­
kośc i  i c y w i l i z a c y i ,  k t ó r y  w  ó w c z a s  oba j  r ó w n o  cen i l i śmy.  P o m n ą c  na  

s p o s ó b  m y ś l e n i a ,  k t ó r y  mnie  w r o k u  1 8 4 7 .  p a n u  zalec i ł ,  p r z y p u ś c i ć  nie 

m o g g ,  a b y  dzisiaj  w p a n u  nie miał  znaleść  tego s a m eg o  o b r o ń c y ,  j ak  
w  o w y m  cza»ie.

N i e w y m o w n a  z gr oza  p rze j gła  w s z y s t k i e  u m y s ł y  w moje j  o j cz yźn i e  na 
o w e  z z im ną  k r w i ą  s pe ł n i a n e  o k r u c i e ń s t w a ,  wi eczn ie  p a mi ę t n e  m o r d e r ­
s twem d o w ó d z c ó w  wę g ie r s k i c h .  T o  uc zuc ie  z g r o z y  nie j e d n g  t y l k o  kłasg 
l u d n o ś c i ,  nie to l ub  o w o  s t r o n n i c t w o  p r z e j m u j e ,  ale w s z y s t k i c h ,  bo nie-  
z na j dz i esz  p a n  ani  j e d n e g o  w  całej  Angl i i  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y b y  s ł o w e m  l ub 
p i sm em  s t a ną ł  w o b r o n i e  p o s t ę p o w a n i a  r z ą d u  a u s t r ya ck i eg o .  Gł os  u c y w i  
l i z o w a n y c h  p a ń s t w  s ta łego  l ą d u  n i e c h y b n i e  j u ż  p a na  doszed ł ,  a g ł os  s t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i  z a p e w n e  też  w k r ó t c e  w  W i e d u i u  będzie  z n a n y .  
J e s t e ś  pa n  z a na d to  ś mi a ł y ,  i źbyś  nie mia ł  w i e d z i e ć ,  że j e d n o g ł o ś n y  są d  
w s p ó ł c z e s n y c h  j e s t  z a r a ze m  w y r o k i e m  p rz y sz ło ś c i .  L e c z  czy liż pa n  sig z a ­
s t a n o w i ł e ś  n a d t e m ,  że h i s t o r y a  nie  z o k r u t n e m  ź o ł d a c t w e m , k t ó r e  j e s t  na 
r z g d z i em  t y r a n i i ,  r o z p r a w i a ć  sig bę d z i e ,  ale z mi ni s t r ami ,  k t ó r z y  za z b r o ­
d n i e  ż o l d a c t w a  s ą  o d p o w i e d z i a l n i ?

Nie  c h c i a ł b y m  w  p o m o c  p r z y z y  wać  i n n y c h  mni e j  z n ac z ą c y c h  p o w o d ó w ,  
n a d  t c , k t ó r e  n a j w y ż e j  s t a w i a m ,  to  j e s t :  p r a w o ś ć  i s z l a c he t no ść ;  a le ' cz y*  
l iz p a n  p o my ś l i ł e ś  k i ed y na d  n i e b e z p i e c z e ń s t w y  g r o ź ą c e m i  ci na  d r odz e ,  
j a k ą  dzis iaj  p o s t ę p u j e s z ?  P a n ,  k t ó r y  z h i s t o r y ą  a n gi e l ską  tak d o b r z e  j es t  
o b e z n a n y ,  z a p e w n e  sobie  p r z y p o m n i s z ,  że  w  c z t e r y  lata p o J e f f r i e s a  . k r w a ­
w y c h  s ą d ac h  p r z ys i ęg ł y ch . ,  nie t y l k o  on  s a m ,  ale i k r ól  j e g o  j a k o  nę d zn i  
t u ł ac ze  c h r o n i ć  się  musiel i  p r z e d  m ś c i w ą  d ł o n i ą  s p r a w i e d l i w o ś c i .  M i a ł o ż b y  
w  dz i s i e j sz ych  czasach uc ho dz ić  b e zk a rn ie  co w w i e k u  s i e d m n a s t y m  p o t ę ­
p i a n o ?  M i a ł o ź b y  dziś  b y ć  w o l n o  w y s z y d z a ć  g ł os  s u m i en i a  l u dzk oś ci  c a ł ej ?  
Ni e  j es tż e  to  raczej  c ec hą  n asz ego  w i e k u ,  że  za g w a ł t e m  czy  p r z e z  n a r ó d ,  
c z y  p rz e z  r z ą d  p o p e ł n i o n y m ,  r e a k e y a  w t r o p y  b i e ż y ?

Al e  za wi e le  sobie  p o z w a l a m , n a r z u c a j ą c  sig p a n u  za o b r o ń c ę  j e g o  
s ł a w y ,  a lbo też  z a j m u j ą c  sig j e g o  o so b i s t e m b e z p i ec z eń s tw e m.  W z y w a m  
p a n a  w imie lud zko śc i ,  a b y ś  p o ł o ż y ł  k on i ec  t y m  p o n a w i a n y m  o k r u c i e ń s t w o m ,  
k ‘« r e ,  nie  d o s y ć ,  że w ł a s n e  m o r d u j ą  of ia ry ,  ale feadto w s z y s t k i e  sz l achet -  
c e j s z e  uc zuc ia  l ud zk oś c i  b i o r ą  n a  t o r t u r y ,  bo  ś w i a t  za  d aleko  p o s t ą p i ł

w  c y w i l i z a c y i ,  a ż e b y  na  s w o j e j  scenie  śc i erpi eć  mógł  d ł u że j  r y c e r z y  z  r o ­
dza j u A l b y  lub H i y n a u a .  Z a k l in am  p a n a ,  a b y ś  z a p r o t e s t o w a ł  publ iczn ie  
p r z ec iw ws ze lk im u l e g a l i z o w a n y m  m o r d e r s t w o m  j e ń c ó w }  p r z e c i w  h an i e-  
b u e mu  b i c z ow a ni u  k o b i e t ,  na ko n ie c  p r z ec i w w y d z i e r a n i u  dzieci - z ł o n a  r o ­
d z i n ,  i a b y ś  się t y m  s p o s o b e m  u w o l n i ł  od  ws ze l kie j  o dpo wi e dz ia ln o śc i  za 
c z y n y ,  k t ó re  czoła  ich s p r a w c ó w  wi e c z n ą  h a ń b ą  n a p i ę t n u j ą .

( p o d p . )  R y c h a r d  C o b d e n .
P r z y w i e d z i o n e  na kon i ec  do s k u t k u  u k o n s t y t u o w a n i e  n o w e  k r a j u  po d 

na zwi s k ie m w o j e w ó d z t w a  s e r b s k i e g o ,  j a k o  też r o z l eg łoś ć  n o w e j  k r a i n y  
i z a m i a n o w a n i e  j e n e r a ł a  M a y e r h o f e r a  p r z e d s t a w i a j ą  sig dla z n a w c y  s t o s u n ­

k ó w  p o ł u d n i o w o  - s ł o w i a ń s k i c h  j a k o  w y p a d e k  wie lk i ego  z nac ze ni a .  A l b o ­
wi em w k r a ja ch  p o ł u d n i o w o  s ło wi a ń s k i c h  A u s t r y i ,  o b e j m u j ą c y c h  K a r y n t i ą ,  
część S t y r y i ,  K r a i n ę ,  I s t r ią ,  k r ó l e s t w a  K r o a c y i ,  S ł a w o n i i  i Dal inacyi ,  i p o ­
g r an icze  w o j s k o w e ,  S y r m i ą  i o b w o d y  W g g i e r  p o ł u d n i o w y c h ,  w  k t ó r y c h  
p r z e w a ż a j ą c a  liczba l udnośc i  s ł ow i ań sk i e j  m i e s z k a ,  j a k  B a c z k g ,  ba ta l ion  
Cz a j k i s tó w,  k o mi ta t  b a r a n y j s k i  i n i żs zy  b a n a t ,  b y ł y  d w a  s t o n n i c t w a  n a r o -  
. dowe,  z k t ó r y c h  j e d n o  m o g ło  b y ć  n a z w a n e m  w i e lk o  p o ł u d n i o w o - s ł o w i a ń -  

. skiem a d r u g i e  m a ł o p o ł u d n i o w o - s J o w i a ń s k i e m .  P i e r w s z e  z n i c h ,  k t ó r e  j u ż  
dość d a w n o  p r z e d  r e w o l u c j ą  M a r c o w ą  z j e d n a ł o  sobie  z naczen i e  na p o l u  
l i t e r ae ki em,  s t a r a j ą c  sig p u d  p r z e w o d n i c t w e m  L u d w i k a  G a y a ,  O z e g o w i a  
i Bot ta ra  o z a p r o w a d z e n i e  m o w y  j e d n o s t a j n e j  p o m i ę d z y  sz cze pami  p o ł u -  
d n i o w o - s ł o w i a ń s k i e m i ,  tak n a z w a n e g o  i l i ryz inu ,  w y s t ą p i ł o  t er az  p o  d ni ac h  
M a r c o w y c h  w s z r an k i  z m y ś l ą  j ed n o ś c i  p ol i t y cz ne j  S ł o w i a n - p o ł u d n i o w y c h ,  
i s t ara ł o sig w s z y s t k i e  s z c ze p y  s ło w i a ń s k i e  p o ł u d n i o w e j  A u s t r y i  w  j e d n o  

t r zy dz ie l nc  k r ó l e s t w o  s ł o w i a ń s k i e  p o ł ą c z y ć .  S t r o n n i c t w o  t o , k t ó r e  w  p e ­
w n y m  w zg lędz ie  p o r ó w n a ć b y  m o ż n a  do  s t r o n i c t w a  wie lkoni era i cck i ego ,  
p rz e d s t a w i ł o  bana  Jclaczica  j a k o  r e p r e z e n t a n t a  m yś l i  s w o j e j ,  i z na l az ł o  
wielu b a r dz o  z w o l e n n i k ó w  m i a no wi c ie  p o m i ę d z y  m ł o d z i eż ą  i p o s p ó l s t w e m .  
P l a n y  p i e r w o t n e  s i ęgały n a w e t  da leko z ag r an ic e  m o c a r s t w a  a u s t r y a c k i e g o  
i r o z c i ąg a ły  sig t akże na s z cze py  s ł o w i a ń s k i e  w  T u r c y i ,  gdz ie  w S e r b i i  
i Bośni i  i w m ł o d y m  j e n i a l n y m  w ł a d y c e  C z a r n o g ó r c ó w  z a p a l o n y c h  s t r o n n i ­
k ó w  z nal az ł y .  Na  wi e lk i m z jeździe  m a j o w y m ,  k t ó r y  sig dnia  ( 1 3 . )  
Maja  o d b y ł  p o d  K a r ł o w i c a m i ,  p r z y j ę t o  p o ł ąc ze n ie  w s z y s t k i c h  S ł o w i a n  p o ­
ł u d n i o w y c h  j a k o  cci u s i ł o w a ń  za n a j w a ż n i e j s z y  i n a j p i e r w s z y  p u n k t  p r o ­
g r a m u  p o ł u d n i o w o  s ł owi a ńs k i eg o.  S t r a t y m i r o w i c z , S t o k o j a k o w i c z , J o z e f  
R a j a e z y c ,  a p r z e d w s z y s t k i m i  zaś pó źn ie j  tak na gle  z m a r ł y  S u p l i k a c z  g ł ó ­
w ni e  r u c h e m  t y m  k i e r owal i .  Z a  z a s ł o n ą  stali  j a k o  a g i t a t o r o w i e  L u d w i k  
G a y  i Mi łosz  O b r e n o w i e z ,  p o ś r e d n i c z ą c  z z w i ą z k i e m  p r o p a g a n d y  r o s s y j s k o  
s ł o wi a ńs k i e j .  K n i cza ni n  d o w ó d z c a  g e r y ł a s ó w  t akże  do  s r o n n i c t w a  t e ° o  
n a l e ż a ł ,  k t ó r e  na  o w y m  wi e lk i m k on g re s ie  s ł o w i a ń s k i m  w  P r a d z e  g ł ó w n i e  
p r z ez  S t r a t y m i r o w i c z a  r e p r e z e n t o w a n e t u  b ył o.  R z ą d  a u s t r y a c k i  z p o c z ą t k u  
zar az  p r z e w i d y w a ł  b a r d zo  d o b r z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  j a k i e m i  t ak  p o t ę ż n a  
k o n f e d e r a c j a  j ed noś c i  p a ń s t w a  z a g r a ż a ł a ,  nie m ó g ł  jej  j e d n a k ż e , j a k  d ł u » o  
w o j n a  wę g ie r s ka  t r w a ł a ,  p r z y t r z e ć  r o g ó w ,  ale p o p i e r a ł  n a w e t  p r z ez  p e w i e n  
czas p o z o r n i e  p l a n y  o we .  Po t ra f i ł  j e d n a k o w o ż  w t e d y  j u ż  p r z ez  z a m i a n o ­

wa ni e  S u p l i k a c z a  w o j e w o d ą  s e r bs k i m ,  zas iać n i ez g o d ę  p o m i ę d z y  S ł o w i a n a m i  
p o ł u d n i o w y m i ,  i u da ło  się m u  z up e ł n ie ,  w y  w oł ać  t ak  n a z w a n e  s t r o n n i c t w o  
ma ło  p o ł u d n i o w o  s ł o wi a ńs k i e .  T o  ż ą d a ł o  nie  p o ł ą c ze n ia  Wsz ys t k i ch  S ł o -  
w i a n - p o l u d n i o  w y c h , ale o p ie ra ło  się raczej  n a  d ą żn o ś i a c h  o d d z i c l n o  p r o -  
w m c y o n a l n y c h , k t ó r e  z j ed u ć j  s t r o n y  p o m i ę d z y  S e r b a m i  z d r u g i e j  p o m i ę ­
d z y  K ro a t a m i  wz i gtość  z n a l a z ł y ;  i w y t k n ę ł y  n a  cel u t w o r z e n i e  k r a j u  k o ­

r o n n e g o  p o d  n a z w i s k i e m  w o j e w ó d z t w a  s e r b s k i e g o ,  a p r z y t e m  u t w o r z e n i e  

k r ó l e s t w a  k r o a c k o - s ł o w i a ń s k i e g o .  Na  czele s t r o n n i c t w a  o d r ę b n i e  s e r b sk i eg o  
s t a n ą ł  R a j a c z y c  p a t r y a r c h a ,  k t ó r y  ma ją c  z n a c z n ą  w i ęk sz o ść  p o  s o b i e ,  r o i ł  
sobie  w  g ł o w i e  o w i d o k a c h  n a d e r  p o ch l e b n y c h ,  iż będzi e  m ó g ł  g o d n o ś ć  w o ­
j e w o d y  z g od n o ś c i ą  p a t r y a r c h y  p oł ąc zy ć .  Do tego u ż y t o  t akż e  j a k o  p o ­
p ę d u  n i e p o ś l e d n i e g o ,  r ó ż n i c y  w y z n a n i a  p o m i ę d z y  K r o a t a m i  ka to l icki mi  
a h e r b a m i  g r e ko u io u ni t a m i .  M ę ż o w i e  z au f a n i a ,  k t ó r y c h  m i n i s t e r s t w o  do  
W  i edma p o w o ł a ł o ,  zostal i  s t o s o w n i e  do  p l a n ó w  r z ą d u  w y b r a n i  i o br ob i en i .
Z  k r oa ck ich  m ę ż ó w  z auf an i a  z a s t ę p o w a l i  in te resa  n a r o d o w e  w  d u c h u  wi e lko  

s ł o w i a ń s k i m  N o w a k ,  J a n k o w i c z ,  Me da ni cz ,  M l a d e n o w i c ,  M a z u r a n i c z ;  d ą ­
żnośc i  zas o d r ę b n o  k ro ack i e  B u z a n ,  T o m i c z ,  i k a n o n i k  M o y z e s .  Z  s e r b ­
skich m ę z o w  z auf an ia  o b s t a w a l i  za s a in o l u b n e m  i n i ep o l i t y c z n e m  z d a n i e m 
p a t r y a r c h y  i w a n o w i c z ,  P a s ko n ic z  i W u k o w ;  p r z e c i w n i e  zaś  Ko nt icz ,  
h t o | a k o w i c  i P e t r o w i c z  p o j m u j ą c  lepiej  p r a w d z i w e  s t a n o w i s k o ,  i n t e r es  
i p r z y s z ł o ś ć  S ł o w i a n - p o ł u d n i o w y c h ,  staral i  sig us i lnie  o p o ł ą c ze n i e  w o j e ­
w ó d z t w a  z K r o a c y ą .  R z ą d  t eraz  z ca ł ych  ich z a b i e g ó w  r o b i ł  sob i e  i g r a-  
sz ę i p r z j ] | c z ^ ł  się do o dr g bo  w c ó w .  U t w o r z y ł  s e r bsk ie  w o j e w ó d z t w o ,  

z a m i a n o w a ł  w o j e w o d ą  ale nie c h c i w e g o  h o n o r ó w  p a t r y a r c h ę ,  j a k  on  sob i e  
to roi ł ,  t y l k o  j e n e r a ł a  n iemieckiego,  i n t r y g a n t a  i u ległego d a w n i e j s z e g o  k o n -  
su a a u s t r y a c k i e g o  w Belgradzie ,  M e y e r h o f e r a .  N a w e t  p o ł ąc ze ni e  p o g r a n i ­
cza w o j s k o w e g o  z K r o . c y ą  n iezos t ał o  do  s k u t k u  p r z y w i e d z i o n e m ,  j a k  sig 
p a t i y o c i  s ł o w i a ń s c y  s p o dz i ew a l i ,  g d y ż  r z ą d  a u s t r y a c k i c h  chce sobie  w  nieni  
u t w o r z y ć  t rzeci  ż y w i o ł  o d r ę b n y ,  a b y  t y m  s p o s o b e m  p o t ę g ę  S ł o w i a n - p o ł u .  
d n i o w y c h  i p l an y  ich n i ebezp i eczne  o w e m  d a w n e m  divide  et  i m p e r a  p a r a l i ­
ż o wa ć .  W s z e l k i e  u r o j en ia ,  j a k i e  sobie  S ł o w i a n i e  p o ł u d n i o w i  w  my śl i  t w o ­
r z y l i ,  i za p o m o c ą  k t ó r y c h  u m i a n o  ich p o p c h ą ć  w  w a l k ę  k r w a w ą  p r z e c i J  
W ę g r o m ,  sp e łz ły  t er az  na  n i c z e m , a z a m i a n o w a n i e m  M e y e r h o f e r a  s t r o n ­
n i c t w u  p o ł u d n i o w e m u  cios ś m i e r t e l n y  z ad a n o .  L ec z  n i emni ej  t akże p o t ę g a
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bana Jelaczica,  której  się niezmiernie l gkano ,  została przez to skruszoną ,  
a tak za jednem ude rzen i em,  celu podwojnego  dopięto.

Lis t y od ujścia D ra w y  ok ropny  przeds tawiają  obraz nadużyć  i gw a ł tó w  
pope łn iouych przez Szremskick ch ł op ów ,  którzy groźbą i czynem p rzep ro ­
wadza j ą  idee komuni styczne  i dzielą sig gruntami  właścicieli ziemskich.  Ko- 
meada n t tw ie rdz y  Osieka wyprą  wił oddziały wojska dla p rzywróceni a  porządku.

Dzisiejszy W a n d e r e r  zawiera następną korespondsncyą ze S tambułu  
7 .  b. ra. Z  oświadczenia cesarza Mikołaja w sp r awie  węgierskich wy cho dź ­
c ó w ,  widocznie okazuje s ig,  z jednej  s t rony pewne  rozd rzaźn ien i e , z d r u ­
giej  dążność zapobieżenia mnieman iu ,  j akoby  kwes tya ta przez in t e rwencyą  
obcych mocars tw przywiedz iona  została do jej obecnego obrotu.  W  tym 
też duchu przemawiaj ą  petersburgskie  dzienniki ,  i zdają się szczególniejszą 
p r zy  więzy wać wagę do f ak tu ,  iż zaszłe t r udnośc i ,  bez obcego w p ł y w u ,  
jak tego sama W .  Por t a  p r agnę ł a ,  za ła twione zostały.  Niech będzie jak 
chce,  żaden przyjaciel  pokoju  n ieodmówi  carowi  umiarkowania  i z pewncm 
zadziwieniem dowie się źe Elim basza jeden z f l igicl-adjutautów suł tana,  
przeds tawia ł  się u S i r  S t ra t fo rda Canning i jenerała Aup ick ,  dla podzięko­
wan ia  w imieniu J eg o  W y s o k o ś c i ,  tak królowej  angielskiej jak i p rezyden ­
towi  rzpl tej  f rancuzkie j ,  za oddanie Porcie przysługi  i energiczne wsparcie,  
zkąd  zdawaćby  się mogło ,  jakoby chciano urzędownie  zaprzeczyć upragnio ­
nej ze s t rony Rossy  i formie i powodom je j  ustąpienia ,  co nieomieszka na 
d w o rze  petersburgskim p rzyk rego  sp rawić  wrażenia.

Jednocześnie  z Sat is-Effendim p rzyby ł  ku r ye r  do pana TitoiT. O t r zy ­
mane ins t rukeye spow odo wa ł y  go do przedstawienia W .  Porcie 5 .  b. m. 
no ty ,  w której  na zasadzie t r akta tu Ku jczuk-kajnardyj skiego żąda wyp ędz e ­
nia wszystkich Po l aków w krajach tureckich zna jduj ących się. Zdaje  się 
j ednak ,  że to żądanie dotyczy j edyni e  Po l aków z rossyjskich prowincyi  po 
chodzących ,  niemożna bowiem przypuśc i ć ,  aby Rossya  pr zyznawa ła  sobie 
p r aw o  nad innemi Po lakami ,  k tór zy  nie są jej  poddanymi .

Z  drugiej  s t rony  i ut ernuneyusz  aust ryacki  bar.  St i i r iner ,  w myśl  a r t y ­
k u ł ó w  t raktatu pa s sa rowicki ego , k tó ry  w razie n iewydania  zast rzega sobie 
skonf inowanie zbiegów w k ra j u ,  ż ąda ,  aby węgierscy wychodźcy  przeni e­
sieni zostali do miejsca,  którego wo lny  w y b ó r  Porcie zostawia i tamże pod 
należytą  s t rażą  byli osadzeni .  W .  Por t a  w odpowiedzi  swej  odróżnia w y ­
chodźców z węgierskiej  kategoryi  o t y ch ,  którzy oddawna  w f u r c y i  zostają,  
lub zaopat rzeni  w paszpor ta  do kraju tego p r zyby l i ;  co rzeczą jest  naturalną,  
inaczej bowiem uwłoczonoby s łużącemu innym mocar s twom p ra w u  w y d a ­
wan ia  pa szpor tów  i tychże szanowania.  W .  Por t a  przedstawiła ten w y ­
padek posel stwom Anglii  i Francyi .  J en .  Aupick nic odmówi  zapewne pro-  
tekcyi  cudzoziemcom w francuzkie paszpor ta  z a o p a t r z o n y m , i niemóglby 
uczynić  tego bez narażenia godności  mocar s twa  którego jes t  reprezentantem.

Woje nn i  pol i tycy upa t r u j ą  w tein nowem zajściu i nt rygę  Rossy i ,  aby 
odwlec rozwiązani e kw es ty i ,  gdy t e r az ,  przy  nadchodzącej  zimie i braku

po tr zebnych p r z ygo to wa ń ,  widzi  się w niemoźnosYi rozpoczęcia wo jny,
a pragnie zachować sobie pretekst  na później .

T u rk om  zdaje się ta ostatuia missya pochlebiać,  n iezbywa wszakże na 
ludziach k tór zy  mają im to za z ł e , i z jednej  s t rony usi łują ich przekonać
0 nicości o t r zymanych  ko rzy śc i , z drugiej  o potrzebie korzys tania  z p o ­
myślnej sposobności  i zażądania aby warunk i  konwency i  Bałta-l imańskiej  
zostały wy ko na n e ,  mianowicie aby wojska rossyjskie  opuści ły księstwa 
naddunajskie.

(Z W ę g i e r . )  F igyelmezo donosi  z Pesztu 18 .  b. m. W y z n a c z o n a  
przez naczelnie dowodzącego komissya l ikwidacyjna wynagrodzenia  kosztów 
wo jen nyc h ,  jeszcze w tym miesiącu czynności  swoje  rozpoczni e,  gdyż  
wszyscy jej  członkowie tak woj skowi  j ak  poli tyczni  j u ż  są zamianowani .  
Komissya ta będzie najpr zód dochodziła szkód ponies ionych przez oficerów
1 woj skowych i t. d . ,  a następnie o sób ,  które  z p ow odu  swojego lojalnego 
sposobu myślenia zostały przez pows tańców poszukiwane.  Podana  s t rata 
musi być zaprzys iężona lub p r awnemi  świadec twy udowodn iona ,  pczyczein 
winno być nadmienionem czyli i na jakiej  gminie lub osobie ciąży wina do­
znanego poszkodowania .  — Zap ewn ia j ą ,  że tutejszy sąd wo jenny  będzie od ­
tąd za jmowa ł  się j edyni e  sp r awami  cywi lnych p rzes tępców pol i tycznych,  
wszyscy zaś oficerowie armii  powstańczej  będą sądzeni  w Aradzie.  Sąd  
wo jenny  w Szemnicy został  r ozw iązany ;  a osadzeni tamże więźniowie  poli­
tyczni przeniesieni zostali do P re szbu rga ,  z wyjątki em b. dep.  sejmu debre-  
czynski ego,  k tórych  odst awiono do Preszburga .  Obiega pog łoska ;  że byli 
minis t rowie węgierscy,  W u k o w i c z  i W ła d .  Madarasz ,  j ako pospolici  zb ro ­
dniarze wyjęci  są od przepisu ws tr zymującego karę  śmierci dla pol i tycznych 
przes tępców.

T u r c y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 9- Listopada.  — W  skutek depeszy najno ­

wszych nadesłanych z Paryża  i Londynu rada minis teryalna poki lkakroć się 
zbierała i naradzała z posłami Anglii  i F rancy i .  — W e d łu g  doniesień na j ­
późniejszych stoi flota angielska pod Dardanelami ,  a f rancuska pod Varlą.  
— W  Adryanopo lu  zat rudnia się rząd wybierani em rekru tów.

G r e e y a.
A t e n y ,  d. 8.  Listopada.  — Król grecki r ozwiązał  izby i równocześnie  

zwołał  je na 2 2 .  Grudnia.  Pogłoski  we względzie kombiuacyi  miois tery-  
aluych niepotwierdzi ły  się. —  W  liście pe w ny m z Sira zamieszczonym 
w dzienniku J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i u o p I e po w ia da j ą , źe gabinet  pe-  
te tersburgski  założył  p rot es tacyą  energiczną przeciw gościnności  udzielonej 
wychodźcom pol i tyczym w  Grecyi.  Lubo kor r espondent  ten nieprzytacza 
w piśmie swojem żadnych d ow od ów  na poparcie wieści o w e j ,  to jednakże  
nienaleźy bynajmniej  powątpi ewać ,  iż coś podobnego nastąpić mogło,  z w ła ­
szcza zważa jąc ,  że samodzierca Rossyi  w odleglejszych i daleko potężniej ­
szych pańs twach  dał j uż  uczuć zemstę swoję  nieszczęśl iwym wychodźcom^

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  ks i ędze  h y p o t e c z n e j  d ó b r  s z l achecki ch  

G  o r  a z d  o  w  a, w  o k r ę g u  r e g e n c y j n y m  P o  z n a ń- 
s k i m  w  p o w ie c i e  W r z e s i ń s k i m  p o ło ż o n y c h ,  
b y ł a  w  Bub. I I I .  p o d  Nr .  8. p ro t e s t a c y ą  wzg l ę ­
d e m  p r a w  r o d z e ń s t w u  w ła śc i c i e l a ,  a s zcze gó l ­
n i e  nie l etn i ej  R o z a l i i ,  M a r y  a n n i e  i A n i e l i  
C z a r n e c k i m ,  i E l ż b i e c i e  z C z a r n e c k i c h  
zam ę żn e j  T y  b o r o w s k i e j ,  s ł u żą cy ch  na za 
s p o k o j e n i c  w  go tow iźn i c  z c zw ar t e j  części  w a r ­
t o śc i  t yc hż e  d ó b r  s p a d k o d a w c z y n i  należącej ,  
w  k w o c i e  d o t ą d  nie w y p o ś r o d k o w a n e j ,  w s k u ­
t e k  w n i o s k u  E l ż b i e t y  T y  b o r o  w s k  i e j  z dn.  
30.  G r u d n i a  1802.  r . , n a  m o c y  d e k r e t u  z _d. 24. 
S ty cz n i a  1803.  r. z ap i s aną ,  a p o d  dn i em 25.  L u ­
t ego  1803.  r o k u  zos t a ł a  na  t a k o w ą  r e k o g u i c y a  
udz i e loną .

N a  p ro t e s t a c y ą  t ę ,  o  ile się t a k o w a  E l ż b i e t y  
z  C z a r n e c k i c h  zam ężne j  T y  b o r o w s k i  e j  
d o t y c z y ,  b y ł  na  w n io s e k  ka s s y  s a l a ry ine j  l \ c -  
ge u cy i  w  P  o z  n a n i u a r e sz t  na 400  Tal .  k o s z t ó w  
p rz e z  T y b o r o w s k ą  z a l eg a j ą cyc h  z a n o t o w a ­
nym.

P rz y  po dz i a l e  c e n y  k u p n a  z d ó b r  G o r a z d o -  
w a  p r z ez  kon i eczną  su b h as t a cy ą  s p r ze da n yc h ,  
p r z y p a d ł a  n a  tę p o z y c y ą  su m m a  w  i lości  31 ,359  
Ta l .  2  sgr.  4 fen. w łączn i e  z p r o w iz y ą  o d  igo 
L i p c a  1806.  r. w ra z  z p r o w i z j a m i  d e p o z y t o w e  - 
mi  o d  24.  L u t e g o  1847.  r. u ró ść  inająceini* k tó r a  
d o  s z cz eg ó ło w e j  massy dla  t ego  wzi ęt ą  b y ć  m u ­
s ia ła ,  że w ic r zy c i c lk a  w  t e rmin ie  się mezgłos i ła ,  
ku r a t e l a  n a d  je j  po zo s t a ł o ś c i ą  z a p r o w a d z o n a  
z a k o ń c z y ł a  s ię,  i że na s t ępn i  w ie r z y c i e l e  p r o ­
t e s t a c yą  zanieśli .

W z y w a j ą  się z a t em w s z y s c y ,  k t ó r z y  j a ko  
w łaśc i c i e l e ,  sp ad k o b i e r c y ,  c e s s y o n a r y u s z e .  po -  
s iedzic i ele  z a s t aw ó w  lub  w  in szy  s p o s ó b  up rą  • 
w n i e n i  p r e l e n s y e  do  o w e j  mas sy  sp ec ya l ne j  p o ­
s i adać  m n i e m a j ą ,  a by  się w  te rmini e  

d n i a  3.  C z e r w c a  1 8 5 0 .  
p r z e d  p o łu d n i e m  o godz in i e  lOlej p r z e d  d e p u ­

t o w a n y m  Asse s so rem S ą d u  g ł ó w n eg o  W y m  R y l i  
w sali po s i edz eń  w y z n a c z o n y m  zgłos i l i ,  w p r z e ­
c i w n ym  razi e zaś  z icli p r e t e n s j a m i  do  massy  
s p e c j a l n e j  o dd a ł o n em i  zos t aną .

W r z e ś n i a ,  dnia  15. W r z e ś n i a  1819.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ; .  W y d z i a ł  p i e r wszy .

O li W  IE SZC Z EN IE. “
W  ksi ędze  hy po toczne j  d ó b r  sz l acheck i ch  G  o- 

r n z d o w a ,  w  o k r ę g u  r e g e n c y j n y m  P o z n a ń ­
s k i m ,  pow iec i e  W  r z e s i  ń s k i m ,  po ło żo n y ch ,  
b y ł y  na m o c y  ob l i gacy i  s ą d o w e j  z dn.  1. L ip c a  
1801.  r . ,  w  sk u t ek  d e k re t u  z dnia  19. W r z e ś n i a  
1803.  r. w  R ub. I I I .  p o d  Nr .  9. -  22 ,000  Ta l .  
z a p i s an e ,  k tó r e  właśc i cie l  A n t o n i  C z a r n e c k  i 
o d  m a ł ż on k i  s w e j ,  A n t o n i n y  z C z o s n o w -  
s k i c h ,  b y ł e j  z amężne j  B ł ę d o w s k i e j ,  z jej  
z a s t r ze żon ego  ma ją tku  pożyczy ł .

Na  p o w y ż s z ą  s u m m ę  b y ł y  zap i s ane :
1)  p ro t e s t a c y ą  zabe zp i ecz a j ą ca  J ó z e f a  N a -  

s i e r o w s k i e g ó  w  M ą c z n i k a c h ,  w zg l ę ­
dem  nal eźy to śc i  j ego  od  pos i edz i c i e l a  p r a ­
w o m o c n i e  w y p r a w o w a u e j  w  i l o śc iT a ł a ró w  
22,440.  sgr.  29  fen. 3  w sku t e k  r c kw iz yc y i  
b y ł e g o  Kró l .  S ą d u  Z iembiński ego w  G n i e  
ź n i e  z dnia  17. Lu tego  1820. r. ;

2 )  p r o t e s t a c y ą  d la  B an k u  g ł ó w n e g o  w  B e r l i ­
n i e  wz g l ę d em  w y p a d k u  zajśdź m ogącego 
w sum m ie  w  ks i ądze  h yp o t e cz n e j  Z y d o v v a  
w Rub. I I I .  p od  Nr. 2. z ap  sanej  w ilości 
T a l .  12,000,  i za ległego o d  te j że  s u m m y  
p ro c e n t u  Ta l .  8400.  w  sk u t ek  r ck w iz y cy i  
byłego  Kr.  S ą d u  Zi emiańsk i ego  w Gnieźnie .

P r z y  pod z i a l e  su m m y  k u p n a  d ó b r  G o r a z d o -
w a  w d r o d z e  kon i eczne j  su bha s t acy i  sp r z e d a ­
n y c h ,  p r z y p a d ł a  na p o w y żs zą  p o z y c y ą  sum ma
w  i lości  Tal .  4562.  sgr. 19. fen. 2.  wra z  z p r o ­
cen tami  d e p o z y to w e m i  o d  dnia  24.  Lu t ego  1817.
r . , k t ó r a  d la  tego do  massy  specya lne j  wzię tą  
b y ć  mu s i a ł a ,  po n i e w aż  się p r z y  z łożeniu  i p o ­
dzia l e  s u i nm y  ku p na  p o k a z a ł o ,  źe su k ce s so ro -  
w ie  nie są w y l e g i t y m o w a n i ,  i że d o k u m e n t  h y -

p o l e c z n y  na su m mę  tę  udz i e lo ny ,  nie b y ł  d o s t a ­
w i o n y m .

W z y w a j ą  się z a t e m w s z y s c y ,  k tó r z y  j ako  
w ła śc i c i e l e ,  s p a d k o b i e r c y ,  c e s s y o n a r y u s z e ,  po,- 
s i edziciele  z a s t a w ó w  łub  w  in sz y  s p o s ó b  u p r a ­
wnien i  p r e l e n sy e  d o  o we j  inassy sp ec y a l ne j  p o ­
s i adać  m n ie ma ją ,  a b y  się w  t ermini e  

d n i a  3. C z e r w c a  1 8 5 0 .  r. 
p r z ed  p o łu dn i e m  o godz in i e  lOtćj  p r z e d  d e p u ­
t o w a n y m  Sędzi ą  S ą d u  g ł ó w n eg o  W y u i  R y l i  
w  sali  po s i edz eń  w y z n a c z o n y m  zgłos i l i ,  w p r z e ­
c iw n y m  razie  zaś  z ich p r e t e n s j a m i  d o  mas sy  
sp e cy a l n e j  o dd a ł o n em i  zos t aną .

W r z e ś n i a ,  dn ia  15. W r z e ś n i a  1849.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

Mt ttfs ffieltlff Itfflitmli.
D n i a  24. Listopada 1849.
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Pożyczka rządowa dobrowolna 5 106} 106J
Obligi długu skarbowego . . 891 89
Obligi premiów handlu liiorsk. 102 _
Oblig-iMarchii Elekt, i Nowej 3‘ł — 851
Oblig'i m iasta U e r l in a ............ 5 — 103)
Listy zastaw nc P russ. Zachód. — 891

W . X.Poznansk. 4 — 99^
» dito nowe 3 j _ 90

Pruss. W schód. ■Ą _ 94*
» Pom orskie. . . 3 \ 95f 951

March. Kick.i N. 95 95 J
F ry d ry c h s d o ry ........................ 7 1 'i]7> 13A
Inne monety złote po 5 tal. . -- 12§ 12
D isc o n to ..................................... -- — _
Dr. żel. Starogrod-Pnziiaiiskiej 31 84* a Ś5 go t.

S tan T erm om etru  i  UarornetrUj oraz k ie ru n ek  wiatru 
to P o z n a n i u .

Dzień Stan termometru Slau
barometru. W ia tr .najniższy najwyz.

18. Listop. +  3 , 0 “ + 4,2“ 27" 11, 2‘" Zacliodni.
19. - +  2 , 0 ° + 3 ,5“ 27" 11, 5"' Pól o. z.
20. _  1 , 0° + 2 ,0“ 27" 10, 8"' Pol udu. z.
21. - +  0 , 3 ° + 1,0“ 27" 10, 8"' Zachodni.
22. — 2, 0* 1,6“ 27" 10, 0'" Polu. z.
23. - — 4 , 5* — 1,0“ 27" 10, 2"' Północny,
24. « — 7 , 2* — 1,3“ 27" 6, 1"' Pólu. w.


